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Związkowcy Korei 
w Centr. Szkole ZZ 


WARSZAWA. — Dnia 10 bm. 
Centralną Szkołę Zw. Zaw. zwie- 
dziła delegacja związkowców kore- 
aństkich. Delegacji towarzyszył ba- 
wiący przejazdem w Polsce członek 
Centralnej Rady Wolnych Niemiec- 
kich Zw. Zaw, Heinrich Hollender. 


dzieli o życiu swojego narodu, nieu- 
fege walczącego o niepodległość i 
budującego nowe życie. ,. 


cementownia 
powsłaje w Opolu 


WARSZAWA. — Jedną z naj- 
bardziej zaawansowanych wiel- 
kich budowli socjalistycznych 
Plamu 6-letniego jest mowa ce- 
mentownia „Odra“ w Opolu, 
największy na świecie ośrodek 
przemysłu  cementowego, Już 
za parę miesięcy, z tej najno- 
wocześniejszej i największej z 
istniejących cementowni w Pol- 
sce, setkami wagonów  kolejo- 
wych dziennie popłynie najwyż- 
szego gatunku cement do pow- 
stających wielkich budowli so- 
cjalizmu, nowych miast i osiedli, 

Budowniczowie „Odry“ wyso- 
ko oceniają nowoczesne urządze- 
nia cementowni, niemal w cało- 
ści otrzymane z Czechosłowacji 
w ramach wieloletniej ~” umowy 
inwestycyjnej., Dostawy te i po- 
moc specjalistów czechosłowac- 
kich przy montażu są przeJa- 


wem zacieśniającej się współ- 
pracy krajów demokracji ludo- 
wej, które kroczą wspólną dro- 
gą walki o pokój i budownictwo ` 
socjalistyczne, 


Jak donieśliśmy wczoraj, do 
Warszawy przybyła delegacja 
związkowców koreańskich z za- 
stępca przewodniczącego Zjedno- 
czonych Związków Zawodowych 
Korei Mun Du-daj na czele. 

Na zdj.: powitanie delegacji na 
Dworcu Głównym w Warszawie. 


Czynny udział 


duchowieństwa w pracach 


przedplebiscytowych 


WARSZAWA. — Apel, jaki skie- 
rowali do duchowieństwa katolickie- 
go księża-patrioci, zebrani w War- 


szawie na posiedzeniu komisji księży | svig 


przy Zarządzie Gł. Zw. Bojowników 


o Wolność i Demokrację, wywołał |. 


wśród postępowych, patriotycznych 
księży katolickich w eałym kraju ży- 
wy oddźwięk. 


Wielu z nich stanęło już do pracy; 
„aświadamiającej, prowadzonej przez: 


komitety obrońców pokoju. W pow. 
Węgrów w kampanii plebiscytowej 
pomaga czterech księży, w pow. 
Ostrołęka również czterech, a w 
pow. Mława znaczną większość miej- 
scowych księży, spośród których wy- 
różnia się proboszcz parafii Dąbro- 
wa — ks, Żebrowski. 


W ostatnich dniach w kilku woje- 
wództwach odbyły się specjalne kom- 
ferencje księży, sióstr zakonnych i 


działaczy katolickich, poświęcone 
sprawom Plebiscytu Pokoju. Na kon- 
ferencjach tych uczestnicy uchwalili 


apele do księży i działaczy katolic- 


kich o jak najbardziej aktywny udział 
w kampanii plebiscytowej. 


Z obrad w Paryżu 


PARYŻ. — W środę pod przewod- 
nictwem przedstawiciela ZSRR Gro- 
myki odbyło się 47 posiedzenie za- 
stępców ministrów spraw zagranicz- 
nych czterech mocarstw. 

Żaden z przedstawicieli trzech mo- 


|earstw zachodnich nie wyraził chęci 


zabrania głosu. Przedstawiciel ZSRR 
Gromyko stwierdził, iż zastrzega so- 
bie prawo złożenia oświadczenia na 
następnym posiedzeniu, które wy- 


l znaczone zostało na 10 maja. 


Z kraju socjalizmu 


w 101 proc. 
przemysłu 
wzrosła w 


Prasa radziecka opu 
blikowała list robotni- 
ków wielkiego kombi- 
natu metalurgicznego w 
Kużniecku do Józefa 
Stalina. Autorzy listu 
melduję Stalinowi o plan zasiewu 
swych osiągnięciach pro- żowych, 
dukcyjnych i podejmują eto 
szereg konkre'nych né- 
bowiązań socjalistycz= 
nych, dotyczących przed 
terminowego wykonania 
planów produkcyjnych w 
1951 r. 

zd Na socjalizmu w 

Jak wynika z komuni- z 

katu Urzędu  Statvstycz- 


terminowo 


poświęconą 


nego Ukraińskiej SRR, kim rozwija 
plan produkcji przemy- 
słowej wykonany zostal tykułów 


z Í kwartałem roku ub. o 
22 proc. Sprawnie i przed 


W sali Instytutu 
Repina Akademii 
pięknych ZSRR (Lenin- 
grad) otwarto 


W Związku 


kim tempie produkcja ar płomiennego 
spożywczych. o komunizm. 


Pod względem produkcji 
wyrobów piekarskich, cu 
kru i innych artykułów, 
ZSRR zajmuje - pierwsze 
miejsce w świecie. We 
wszystkich . republikach 
związkowych powstają no 
we zakłady przemysłu 
spożywczego, Zakłady 
te twyposażone zostają w 
najnowocześniejsze ma- 
szyny i urządzenia. 
* 


Produkcja 
ukraińskiego 
porównaniu 


wykonano 
kultur zbo- 

* 
P Masy pracujące Związ 
ku Radzieckiego złożyły 
dnia 10 bm. hołd pamię 
ci wybitnego działacza 
partii bolszewickiej i 
państwa radzieckiego — 


im. 
Sztuk 


wystawę 
6-letniemu 


planowi budowy podstaw A. Szczerbakowa. W Mo- 


Polsce. skwie, w licznych zakła 
* dach przemysłowych od- 
Radziec były się akademie, =po- 

się w szyb- święcone pamięci tega 


bojownika 


Rezolucja ŠRP w sprawie. remilitaryzacji 


| Zjednoczony wysiłek 


wszystkich ludzi dobrej woli 
uniemożliwi rozpętanie nowej wojny 


KOPENHAGA. — Biuro Świato- 
wej Rady Pokoju na posiedzenin od- 
bytym 7 maja uchwaliło rezolucję 
następującej treści: 

Biuro Światowej Rady Pokoju z 
zadowoleniem wita rozwój we Fran- 
cji, Belgii, we Włoszech i w” Szwaj- 
carii kampanii przeciwko remilitary- 


zacji Niemiec, kampanii, która stano- | 


wi najskuteczniejsze poparcie dla sił 
walczących, w Niemczech przeciwko 
remilitaryzacji tego kraju. Dlatego 


też Biuro Światowej Rady Pokoju 


Protesty przeciw 
haniebnej decyzji 


rządu francuskiego |< 


PARYŻ. — Towarzystwo Przy- 
jaźmi Francusko - Polskiej ogłosiło 
komunikat, w którym podaje do 
wiadomości publicznej fakt odmó- 


wienia wiz wjazdowych do Francji. 


dla delegacji Towarzystwa Przyjaź- 
mi Polsko - Francuskiej, która mia- 
ła przybyć na miesiąc Przyjaźni 
Framcusko - Polskiej. 

Towarzystwo Przyjaźni Francus- 
ko - Polskiej podkreśla, że odmowa 
delegatom polskim nastąpiła 


właśnie w chwili vian Aziem- 
nikárzy Ramona, RAT z 
„Monde“ i Armel z 


„Observatėur“, powrócili z Polski, 
igdzie byli gośómi Rządu Polskiego. 

Towarzystwo wzywa wszystkich 
"Francuzów, aby nadsyłali ma ręce 
ministra spraw zagranicznych Fran- 
eji Schumana protesty z żądaniem 
cofnięcia tego zarządzenia, 


W. Ulbricht 


o referendum 
przeciwko remiliłaryzacji 

BERLIN. — W środę odbyło się 
10 plenarne posiedzenie Izby Ludo- 
wej NRD, poświęcone sprawie prze- 
prowadzenia referendum ludowego 
przeciwko _ remilitaryzacji Niemiec, 
na którym wygłosił przemówienie 
wicepremier Walter Ulbricht, 

Program remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich — powiedział Ulbricht — 
jest jednocześnie programem odro- 
dzenia imperializmu niemieckiego. 
Program ten oznacza przygotowania 
do wojny zaborczej przeciwko in- 
nym narodom, rozpalanie nienawi- 
ści między narodami, oznacza przy- 
gotowania » do zniszczenia Niemiec 
zachodnich, obniżenia stopy życio- 
wej ludności pracującej i dalszą o- 
sę na demokratyczne prawa 

u. 
Naród niemiecki oświadczył 
mówca — nie powinien pozwolić, 
aby posługiwano się nim w imię 
egoistycznych interesów imperiali- 
stów amerykańskich. 

Naród niemiecki domaga się prze- 
prowadzenia referendum ludowego 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich i na rzecz. zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemcami w 
roku 1951. ` 

Po przemówieniu wicepremiera 
Ułbrichta Izba Ludowa zatwierdziła 
decyzję Rządu -NRD w sprawę 
przeprowadzenia referendum lud 
wego. f 

W wykonaniu uchwały Izby Ludo- 
wej. Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej Rząd NRD. wydał rozpo- 
rządzenie w sprawie przeprowadze- 
nia referendum ludowego przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec i na rzecz 
zawarcia traktatu pokojowego z 
Niemcami w roku 1951. 

Referendum ludowe odbędzie się 
na obszarze NRD w niedziele 3 
czerwca, poniedzialek 4 czerwca i 
we wtorek 5 czerwca. 


g 


protestuje przeciwko próbom zakaza- 
nia w Niemczech zachodnich referen- 
dum, w czasie którego wszyscy męż- 
czyźni i kobiety tego kraju — prze- 
ciwnicy militaryzacji i hitleryzmu 
— mogliby wyrazić swą wolę. 
Biuro Światowej Rady Pokoju 
liczy, że wszyscy przyjaciele po- 
koju — uczestnicy wszystkich ru- 
chów w Europie, poprą w formie 
jaką uznaja za najodpowiedniej- 
szą dla siebie, tych łudzi w Niem- 
czech, którzy pomimo bezpraw- 
nych prześladowań ze strony 
władz okupacyjnych wyrażają 
protest przeciwko remilitaryzacji, 
narzuconej ich krajowi. 5 
Biuro Światowej Rady Pokoju ży- 
wi nadzieję, że międzynarodowa kon- 
erencja walki o pokojowe rozwiąza- 
nia problemu niemieckiego mająca 
się odbyć w Paryżu w dniach 13—15 
maja, przyczyni się, do wzmocnienia 
sił walczących przeciwko remilitary- 
zacji Niemiec i odrodzeniu hitleryz- 
mu, że ułatwi ona zjednoczenie wy* 
siłków wszystktcth rozsądnie myślą- 
cych ludzi w celu zapewnienia poko- 
ju, któremu zagraża remilitaryzacja 
Niemiec. 


Mimo represji _ —. 
strajki w Hiszpanii 
— trwają 


PARYŻ, — Prasa francuska do- 
nosi, że w Hiszpanii w mieście 
Pamplona (stolica prowincji Nawar- 
ra) trwą strajk przeszło 30 tys. ro= 
botników i pracowników umysło- 
wych, protestujących przeciwko dro 
żyźnie i przeciwko reżimowi franki- 
stowskiemu. Na głównym placu 
miasta policja strzelała do manife- 


|stantów. Kilkadziesiąt osób odnio- 


sło rany, a kilka zostało zabitych. 

Trwa również strajk powszechny 
w mieście Vitovia (prowincja Ala- 
va), mimo represji władz i przybycia 
posiłków policyjnych. Aresztowano 
tam 400 robotników i dwóch przed- 
siębiorców, podejrzanych o sympa- 
tię do strajkujących. Na murach 
miasta pojawiają się napisy: „Śmierć 
Franco!', „Niech żyje republika!*, 
„Niech żyje pokój!”. 


Queuille — 
-żandarm Francji 


Reakcyjny rząd Queuille'a jeszcze raz 
dał dowód, że jego polityka jest polity- 
ką amerykańską Władze francuskie od- 
mówiły wiz wjazdowych grupie polskich 
uczonych, pisarzy, muzyków, malarzy, 
filmowców i dziennikarzy, zaproszonych 
dr Francji przez Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko - Francuskiej na uroczystości 
miesiąca przyjaźni francusko ~ polskiej. 

Queuille chce zapuścić żandarmskimi 
zarządzeniami i szpiclowskimi metodami 
żelazną kurtynę między swoim naro- 
dem i narodem polskim. Wydaje mu się, 
że w ten sposób zerwie więzy przyjaźni 
łączące naród francuski z narodem pol- 
skim. 

Queuille i ci, których polityka jest 
jego natchnieniem — ludzie Departamen 
tu Stanu USA — boją się; %miertelmie 
się boją umacniania przyjaźni między 
narodami. Ona jest dla nich: nieprzeby* 
tą przeszkodą wszędzie, gdzię chcieli- 
by jątrzyć i judzić narody przeciwka 3a 
bie. i F 

Queuille zapomina ciągle o pewnej pre 
stej i oczywistej prawdzie, Idei przyjaś 
ni między narodami, idei pokoju nia 
można zwalczyć policyjnymi  szykana- 
mi, Naród francuski daje mu codziennie 


dowody, że ani garnizony jego policji, * 


ani faszystowskie bojówki nie złamią i 
nie żduszą oporu narodu francuskiego 
przeciwko amerykańskiemu dyktatowi. 


| Szykany rządu Queuille'a mogą od» 
nieść jeden tylko skutek. Mogą zwięk= 
zyć pogardę i nienawiść zaprzyjaźnia” 


nych narodów francuskiego i polskiego 
do amerykańskich polityków agresywnej 
wojny i do francuskich wykonawców ich 
woli, - 


Delegacja chińskiego 


Min. Komunikacji 
w Warszawie 


WARSZAWA. — W dniu 8 bm. 
przybyła do Polski 5-osobowa de- 
legacja Min. -Komunikacji Chińskiej 
Republiki Ludówej pod przewodni- 
etwem p. Kae Juana — w celu zs- 
poznania się z przeładunkiem p - 
wym, działalnością przedsiębiorstw 


cą stoczni rzecznych, rybołóstwem 
morskim itd. 

Po 2-dniowym pobycie w Warsza- 
wie delegacja chińska wyjeżdża na 
Wybrzeże, gdzie zwiedzi porty, za- 
kłady produkcyjne, ząpozna się| z 
pracą przedsiębiorstw żeglugowych, 
a po powrocie z Wybrzeża z działal- 
nością żeglugi śródlądowej i stoczni 
rzecznych. pzy E | 


Zespół „Mazowsze“ 
w Moskwie 


MOSKWA. — Do Moskwy przybył 
na występy gościnne polski ‘Pań. 
stwowy Zespół Ludowy Pieśni i Tań- 
ca — „Mazowsze“, j 

Przedstawicielom . polskiej sztuki 
ludowej zgotowano w stolicy ZSRR 
serdeczne powitanie. Przybyłych wi- 
tali przedstawiciele wszechzwiązko- 
wego komitetu do spraw sztuki przy 
Radzie Ministrów ZSRR oraz świata 
artystycznego stolicy radzieckiej, 

- W najbliższych dniach odbędzie się 
spotkanie członków zespołu z 
tystami stolicy radzieckiej. 


ar- 


, a a ; t sa  , 4 
Prześcigneli ludobójców 
spod znaku Hitlera i Hirohito 
Mac Arthur i Ridgway są odpowiedzialni 


za stosowanie broni bakteriologicznej w Korei 


, PEKIN. — Rząd Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej 
przesłał na ręce przewodniczącego Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych i przewodniczącego Rady Bezpieczeństwa pismo, w , 
którym ostro protestuje przeciwko nowej, potwornej zbrodni inter- 
wentów amerykańskich — stosowaniu broni bakteriologicznej w woj- 
nie przeciwko narodowi koreańskiemu i domaga się pociągnięcia do 
odpowiedzialności sądowej winowajców tej zbrodni. í 


Dokumenty tajnego archiwum rzą- 
du lisynmanowskiego zdobyte .pod-' 
czas wyzwolenia Seulu przez Armię 
Ludową zawierają niezbite dowody, 
świadczące, iż sztab armii lisynma" 
nowskiej, stworzonej i kierowanej 
przez amerykańskich doradców woj- 
skowych, na długo przed jawną na- 
paścią na Koreę północną planował 
prowadzenie potajemnej wojny bakte- 
riologicznej przeciwko Korei północ- 
nej. 

Jak ustaliła ekspertyza lekarska, 
wojska amerykańskie podczas odwro- 
tu z Korei północnej w grudniu ub. 
roku rozpowszechniały zarazki ©spy 
wśród ludności chwilowo okupowa- 
nych przez nie okregów Korei półno- 
enej, usiłujac w ten sposób przerzu- 


cić epidemię ospy na wojska Armii 
Pudowej i ochotników chińskich. 
Rząd Koreańskiej Republiki : Ludo- 


wo - Demokratycznej jest przekona- ' 


ny, iż nowa zbrodnia interwentów 
amerykańskich w Korei, będąca po- 
twornym naruszeniem międzynarodo- 
wych norm prowadzenia wojny i cięż 
ką zbrodnią przeciwko ludzkości, 
spotka się z potepieniem ze strony 
światowej: ópinii publicznej. 

Rząd Koreańskiej Rępubliki Ludo- 
wo-Demokratycznej domaga się aresz 
towania i oddania pod sąd Mac Ar- 
thura, Ridgway'a i innych kierowni- 
ków interwencji amerykańskiej w 
Korei, winnych użycia broni bakte- 
riologiecznej 'przeciwko cywilnej lud- * 
ności- koreańskiej. ) 


. 


STR. 2. „EXPRESS ILUSTROWANY” 


Mikrofilm w bibliotece |Przed Narodowym Plebiscytem 


Tysiące ludzi w Polsce zbierających się obecnie na masowych 
zgromadzeniach plebiscytowych jednomyślnie z całą siłą popierają 
żądania, zawarte w Apelu Światowej Rady Pokoju. 

Wczoraj odbyła się w Łodzi 
masówka pracowników Służby 
|Zdrowia poświęcona zbliżającemu 
s je Narodowemu Piebiscytowi Po- 


Dlatego my, reprezentanci dwu- 

nastotysięcznej rzeszy pracowni- 
ków Służby Zdrowia z terenu 
Łodzi i województwa jesteśmy 
przekonani, że w walce naszej 
poprą nas pracownicy Służby 
Zdrowia całego świata w imię 
najwznioślejszych haseł ludzkości 
i cywilizacji“. 


MŁODZIEŻ ŁODZI 
W WALCE O POKÓJ 


W Łodzi na terenie Dzielnicy 
ZMP Górna — Lewa powstały 
już na wszystkich zakładach pra- 
cy Zakładowe Komitety Obroń - 
ców Pokoju. Przy Komitetach po 
wołane zostały Sekcje Młodzieżo- 
we Obrońców Pokoju. Należy za- 
znaczyć, że w skład samych Ko- 
mitętów wchodzi - również duża 
ilość młodzieży. Powołane zosta- 
ły również we wszystkich szko- 
łach podstawowych i szkolnych 
Szkolne Komitety Obrońców Po- 
koju. . 

Do chwili obecnej w .akcji przy 
gotowawczej do Plebiscytu bierze 
udział około 500 młodzieży na te- 
renie Dzielnicy Górnej — Lewej, 
w tym 358 młodych agitatorów 
w szkołach i zakładach pracy. 


koju. 

Po referatach wygłoszonych 
przez aktywistów pokoju Zw. 
Zaw. Prac. Służby Zdrowia wy- 
wiązała się ożywiona dyskusja, w 
której zabrał głos dr. Liniecki. 
Oświadczył on m. in.: Przekona- 
my garstkę podżegączy wojen- 
nych, że nie boimy sie ich gróżb 
nowej wojny. Składajac swoje 
podpisy pod .Apelem Światowej 
Rady Pokoju manifestujemy nie- 
złomną wolę utrwalenia pokóju 
na całym świecie. 

W imieniu zebranych kobiet 
przemówiła ob. Wojtowicz, która 
stwierdziła, że opiekę nad matką 
ciężarną i dzieckiem, jaką mamy 
obecnie w Polsce, można rozwijać 
jedynie w warunkach pokojo- 
wych. 

Na zakończenie masówki zebra- 
ni jednomyślnie uchwalili tekst 
rezolucji, w której czyfamy: 
„Z obrzydzeniem i zgrozą patrzy- 
my na bestialskie postepowanie 
imperialistycznych agresorów w 
Grecji. w  Vietnamie i Korei, 


Jednym g działów Biblioteki Narodowej 
w jest stacja mikrofilmowa. 
Ws cenniejsze dzieła są tu fo- 
tograłowane i udostępnione czytelnikom 
w formie „mikrofilmów”*._ 
Na zdjęciu: odczytywanie mikrofilma 
przy pomocy specjalnego aparatu. 


„Pierwszy start“ 


odnosi sukcesy 
w Moskwie 


Dużym powodzeniem cieszy się 
wyświetlany obecnie na ekranach 
kin stolicy radzieckiej polski film 
fabularny „Pierwszy start”, Pra- 
sa radziecka w licznych recen- 
zjach wysoko ocenia nowe dzieło 
kinematografii polskiej, 

Dziennik  „Wieczernaja Mo- 
skwa” w recenzji pióra Panowa 
stwierdza m. in, że film ten jest 
żywą i porywającą opowieścią o 
młodym pokoleniu Polski Ludo- 
wej, o budowniczych szczęśliwej 
przyszłości ojczyzny. „Pierwszy 


start” — końc dziennik — t i ach f 
poważne Ratas. Hnida przewyższające swym okrucień-| Młodzież przygotowuje również 
polskich, stwem metody - hitlerowskich gazetki ścienne, mówiące o po- 

oprawców. kojowej pracy i nauce młodzieży. 


Podobnie pracuje młodzież na 
Dzielnicy Górnej — Prawej, w 
30 blokowych i 42 zakładowych 
Komitetach Obrońców Pokoju, 
którym pomaga 464 młodzieżow- 


ców. i 
KAŻDY PODPISZE APEL 


Dziś, gdy zbrodniarze amerykań 
scy przygotowują nową -pożogę 
wojenną, gdy zwalniają z więzień 
Kitlerowskie bestie, narody cate- 
go świata, a wraz z nimi i nasz 
naród, potęgują swą walkę o po- 
kój — stwierdził kierowca sa- 
mochodowy, Michalak... W dniu 
17 maja każdy z nas powinien pod 
pisać kartę Plebiscytu. 

* = * 

Na zebraniu w Państwowych Za 

kładach Przemysłu Wełnianego 


Doskonałe wyniki współzawodnictwa , 


w oszczędzaniu węgla 


Wezwanie „Szombierek* żywiołowo pod- 
chwyciły załogi przemysłu bawełnianego 


Do współzawodnictwa w dziedzinie 
oszczędnego zużycia węgla stanęły w 
przemyśle bawełnianym — na we- 
zwanie załogi elektrowni „Szombier- 
ki" — załogi 28 elektrowni i kotłowni 
polskiego przemysłu bawełnianego, 

ak wykazują meldunki nadsyłanie 
z całego kraju do Żatz, GŁ Zw, Zaw. 
Prac. Przem, Włókienniczego już 
pierwszy etap współzawodnictwa 
przyniósł? poważne wyniki. 

Załoga sitowni ZPB im, Hanki Sa- 
wickiej w Łodzi w ciągu I kwartału 


bois w Łodzi zaoszczędzili w kwiet- 
niu br. ponad 160 ton węgla, a załoga 
kotłowni i personel wydziału ruchu 
Bielawskiej Wękończalni Wyrobów 
Bawełnianych zaoszczędziły w ciągu 
miesiąca 256 ton węgla. 


Ponadto znaczne oszczędności uzy» 
skali robotnicy kotłowni ZPB im, Ku- 
nickiego w Łodzi, saagi kotłowni o= 
raz wydziała energetyki i ruchu ż 
ZPB im, i Maja w Łodzi, 


Tak' poważne oszczędności uzyska* 


br. zaoszczędziła 783,5 isę i węgla, | no m. in. dzięki zainstalowaniu szere- Punktualne płacenie na 
załoga kotłowni ZPB im. Dzierżyń- | gu pomysłowych urządzeń, zastąpie- poczcie prenumeraty — gwa- 
skiego w Łodzi w ciągu kwietnia br. | niu poważnych ilości węgla miałem rantuje codzienne otrzymy* 
— 156 ton węgla, pracownicy wydzia* węglowym, usprawnieniu gospodarki 


łu energetyki i ruchu w ZPB im, Du- | parą przemysłową itp. ban „Expres i 


càch k. Bielska, 
k. Łodzi oraz w Dusznikach = Zdro- 
ju. Skierowania do tych domów o- 
trzymują tylko kobiety pracujące— 
członkinie Zw. Zaw. Mogą one za= 
brać ze sobą dzieci 
zgłoszeniu ich w radzie zakładowej 
lub miejscowej, lecz w żadnym wy= 
padku nie młodsze niż 25 roku. 


Tysiące aktywistów pokoju 


bierze udział w wielkiej akcji przygotowawczej 


„Polska Wetna“ w Zielonej Górze 


Nr 129 


M. HRYNIEWIECKA: Adres 
stroskanej matki, poszukującej dla 
ciężko chorego syna lekarstwa ,.Do- 
ciumarol* — brzmi’ Helena Pasie- 
wicz, Bogatynia, ul. Nadbrzeżna Nr. 
19, pow. Zgorzelec, woj. Wrocław. 
W imieniu naszej stroskanej Czy- 
telniczki gorąco dziękujemy Pani za 
gotowość przyjścia jej z pomocą w 


podjęto jednomyślnie rezolucję, W | formie przesłania leku. 


której robotnicy wyrażając pełne 
poparcie dla Apelu Światowej Ra 
dy Pokoju, stwierdzają m. in.: 
„Imperialiści łamią w sposób jaw 
ny i prowokacyjny wszelkie za* 
sady współpracy miedzy wolnymi 
narodami, aby rozpetać nową woj 
nę. 


My, robotnicy zdecydowanie wy 
stępujemy przeciwko tym pró- 
bom. Wzmóżoną pracą dla spotę- 
gowania sił naszej Ojczyzny. po- 
większymy nasz wkład w pokój 
światowy. Popieramy w całej 
rozciągłości Apel Światowej Rady 
Pokoju. Wszyscy podpiszemy kar 
tę Plebiscytu", ; 


IMPERIALISTOM SIĘ NIE UDA 


Znakomity poeta polski, Julian 
Tuwim, mówi: 

Biorę udział w Narodowym Ple 
biscycie Pokoju dlatego, że jestem 
jak najgłębiej przekonany o skute 
czności takiego referendum, które 
obejmie cały świat i w ten spo- 


sób udaremni knowania zbrodnia- 


rzy wojennych. Chcą oni płomień 
rozbudzonej ńa świecie walki z 


kapitalizmem i imperializmem za- 
lać oceanem krwi — ale to im się 


nie uda. 


* + 
* 


J. FABIAŃSKA I IN. CZYTEL- 
NICY. którzy skarżą się na niesu- 
mienną obsługę sklepów  uspołecz- 
nionych oraz na  nieuwzeględnienie 
załatwiania bez riha i kobiet z 
dziećmi na ręku oraz ihwalidów — 
powinni wpisywać swoje skargi do 
książek zażaleń. Tej drogi nie nale- 


ży pomijać. 4 
EE PE R S W TĄ 1 


HALLO === 
POLSKE RADi0 


SOBOTA, 12 MAJA 

13.30 Audycja szkolna dla klasy IM 
— IV — „Odpowiedzi na zagadkę mo 
zyczną”, 13.50 Koncert solistów, 14.30 
Mud. szkolna dla klas licealnych z cy 
klu: „Myślimy o przyszłości”. 14.50 
Gra orkiestra PR, 15.30 Aud. dla świe 
tlic dziecięcych — „Antoni  Loeveen- 
hock* słuchowisko, 16.00 Program lokal 
ny. 17.05 Reportaż, 17.15 Utwory skrzyp 
cowe gra S. Rąchoń, 17.35 Muzyka lu- / 
dowa, 18.00. Felieton lub proza, 18.15 
Program lokalny, 1900 „Wszechnica Ra 
diowa* — wykład z cyklu: „Historia 
Polski i kultury polskiej". 19.20 Gra or 
kiestra PR. 20.30 „Przy sobocie po roba 
cie“, 21.30 Chwila muzyki, 21.35 Audy 
cja literacka, 22.00 Muzyka i aktualno 
ści. 22.50 Koncert krżkowskiej orkiestry 
PR. 23.10 Koncert, Transm, z Pragi. 


Specjalne domy wczasowe 


dla matki i dziecka 


O skierowania należy postarać się jak najwcześniej 


W celu umożliwienia wspólnego 
wypoczynku matkom pracującym 
wraz, z dziećmi uruchomiono w br. 
specjalne domy wczasowe dla Mat- 
ki i Dziecka. 


Znajdują się óne w Mikuszowi- 
w Kolumnie-Las 


po uprzednim 


Dzieci, które przebywają lub 


przebywały na wczasach razem z 
matkami, nie tracą prawa do korzy- 
stania z kolonii 
Dżieci te przebywają na wczasach 
zupełnie bezpłatnie, gdyż koszty ich 
pobytu opłacane są z funduszów ak- 
cji socjalnej zakładu pracy. Otrzy= 
mają one specjalne wysokokalorycz= 


letnich dla dzieci. 


ne wyżywienie 5 razy dziennie i o= 
toczone są stałą opieką lekarską 0- 
raz pedagogiczną, k i 


Zè wżgłędu ra znaczne zaintere- 
sowanie "kobiet pracujących tą for- 
mą wczasów FWP zaleca, aby pra= 
cownice, które chcą z wczasów sko- 
rzystać, starały się o otrzymanie 
skierowania do domów matki i 
dziecka jak najwcześniej. 


Dyrekcja naczelna FWP  przypo- 
mina równocześnie, że wśzystkie 
komórki związkowe, wydające skie- 
towania na wczasy nórmalne 2-ty- 
godniowe winny dokładnie informo- 
wać wyjeżdżających na. wczasy 
związkowców, by nie zabierali oni 
dzieci do lat 7 do normalnych do- 
mów wczasowych. Dzieci w tym 
wieku stosownie do obowiązujących 
zarządzeń — nie mogą być przyj- 
mowane do normalnego dómu weza- 
sowego dla dorosłych. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


A. Nicker 


List polecający 


Przyszedł do mnie młody człowiek o 
bladej twarzy i wręczając mi list, 
uśmiechnął się skromnie. 

— To od Ruthleya.. Rólanda Ruthleya! 

Ruthley jest znanym aktorem w jednym 
z nowujorskich teatrów. Poznałem go 
przed paroma laty. Z zainteresowaniem 
więc rozerwałem kopertę i zacząłem czy” 
tać. 

„Mój drogi! Polecam Ci gorąco óddawcę 
tego listu. Znam go dobrze od dzieciń- 
stwa. To były frontowy żołnierz. Ma parę 
odznaczeń, które sobie przywiózł z Euro 
py. Jest utalentowanym poetą. Zna przy 
tym mnakomicie buchalterię, gra artysty“ 
cznie na skrzypcach. Postaraj się dla nie 
go o jakąś „posadę. Wprawdzie teraz w 
Ameryce o pracę nie jest tak łatwo, ale 
Ty masz rozliczne stosunki, wiec może 
dopomożesz mu. Ściskam cię. Ruthley". 

Spojrzałem z ukosa na młodego czło” 
wieka. ` 

— Czy zna pan dawno Ruthleya? — 
spytałem gó. 

— Ruthleya? — mój gość poczerwieniał 
— Niedawno.. właściwie poznałem go 
wczoraj. ` 

— Dopiero wczoraj? A Ruthley pisze, 
że zna pana od dzieciństwa. 3 

Były żołnierz frontowy wstydliwie 
spuścił oczy. 

— To cała historia! — powiedział cicho 
== Pan pozwoli, że opowiem wszystko od 
początku... Po powrocie z Európy, kiedy 
zdemobilizowana mnie. pracowałem przez 


rok w jakimś magazynie, jako buchalter. 
Potem właściciel magazynu splajtował i 
poszedłem na zieloną trawke. Przez pół 
rokw chodziłem bez pracy, wreszcie dosta” 
łem znowu posadę buchaltera w jakimś 
małym banczku. Dyrektor był człowie* 
kiem bardzo miłym, bardzo dobrodusz: 
rym, cieszył się wielkim zaufaniem ma- 
łych ciułaczy, którzy powierzali mu swo 
je kapitaliki. Pewnego razu bankier znik: 
mął, a razem z nim dolary łatwowiernych 
ciułaczy. Zostałem znowu bez pracy. 
Przez parę miesiecy siedziałem na wsi U 
śwójego wuja, który wreszcie dał mi list 
poólecający do pewnego maklera giełdo' 
wego. > 

Makler przyjął mnie bardzo serdecznie, 
poczęstował herbatą i rzekł. 

— Niestety, nie mam żadnych stosun' 
ków, ale dam panu list do mojego dobre- 
go znajomego, który jest komisarzem po 
licji. Kiedyś sprzedałem mu parę akcij 
na których dobrze zarobił. On zrobi dla 
mnie wszystko, o co go poproszę. Niech 
pan do niego idzie. 

Udałem się do komisarza policji. zaś ten, 
przeczytawszy list maklera, krzyknął. 

— Cóż pan sobie myśli? Że jestem cudo” 
twórcą? Skąd wytrzasnę dla pana pracę? 
Ale wie pan co? Dam panu list polecający 


Dyrektor Brown przyjął mnie serdecz- 
nie, jednakże nie mógł mi zaofiarować 
żadnej posady. j 

— Ale wie pan co? — powiedział — Po' 
ślę pana z listem do miss Dolly Duncar. 
To jest nasza primadonna. Kocha sie w 


niej bankier Hopkinson. Hopkinson zrobi 


wszystko dla miss Duncar, a miss Duncar 
uczyni dla mnie, co będzie tylko mogła. 

Primadonna przyjęła mnie bardzo ser 
decznie, poczestowała herbatą i pogładzi” 
ła mnie nawet po włosach. 

— Więc walczył pan kiedyś na froncie? 
Ma pan taką młodą twarz, a siwe włosy! 
Hopkinson zaś odwrotnie, ma stara twarz, 
a krucze włosy. Zresztą — roześmiała się 
— on nósi perukę. Dam panu list pole 
cający, z którym pójdzie pan do niego. 

Bankier Hopkinson przyjał mnie bardzo 
zimno, ale, przeczytawszy list miss Dun: 
car, pocałował mnie w czoło i krzyknął. 

— Zrobię dla pana wszystko. co będe 
mógł... skoro prosi mnie o to miss Dun 
car! Ale, niestety, nie mam żadnej wol- 
nej posady. Sam niedawno zredukowa 
łem swój personel. Ale dam panu pole- 
cający list do znakomitego redaktora i 
publicysty Toggartha. 

Toggarth przyjął mnie bardzo serdē 
cznie, : 

— Chciałbym panu pomóc,'ale niestety 
jestem bezsilny. Ale wie pań co? Dam 
panu list polecający do Rolanda Ruthleya. 
Słyszał pań o nim? To jest jeden z najzna 
komitszych naszych artystów. Onegdaj 


do mister Browne'a, dyrektora rewi Kie | pismo nasze umieściło jego fotografię, nie 


dyś tam zatuszowałem jakąś jego niebar- | wątpię więc, 
Może u niego znaj | zrewanżować. 


dzo piękną sprawke. 
dzie się jakaś wolńa posada. 


że Ruthley zeche mi się 


Roland Ruthey przyjął mnie bardzo 


serdecznie, 
smutniał, 

— Hm, co mam zrobić? — potarł czoło 
— O pracę jest dziś diabelnie trudno. Ale 
napiszę panu list polecający do mojego 
przyjaciela, którego znam od paru lat. 

I napisał list, który przed chwilą wrę* 
czyłem panu! — zakończył były fronto 
wiec swoją rewelacje... 

„.Słuchałem w milczeniu jego wywo- 
dów i pomyślałem sobie. 

— Temu człowiekowi będę jednak mu 
siał dopomóc... Były żołnierz... Człowiek 
zdolny i uczciwy... | 

— Drogi panie — rzekłem — współczu* 
ję panu, bo zasłużył pan na lepszy los. 
Wiem, że walczył pan nie o taka Amery 
kę, jaką dziś mamy. Jest obowiązkiem 
społeczeństwa podać panu teraz rekę. Jest 
to również i mój obowiązek. Napiszę pa” 
nu polecający list do pewnego giełdowego 
maklera. Jest to człowiek bardzo uczynny. 
Wierzę, że zrobi to dla mnie i znajdzie 
panu iakąś posadę. 

W przeciągu paru minut napisałem bar- 
dzo ciepły list, ale kiedy młody człowiek 
spojrzał na adres, skrzywił sie niedwuzńa” 
cznie. - 

— Czy zna pan może adresata? — spy” 
tałem. 

— Owszem! To jest ten sam makler 
giełdowy, do którego z pierwszym listem 
polecającym posłał mnie mój wui... 

Spojrzeliśmy na siebie, a potem mruk” 
nęliśmy jednomyślnie. 

— Tak, tak! Nie jest dziś łatwo znaleźć 
w Stanach Zjednoczonych pracę... 


+Tłum. ©) 


ale, przeczytawszy list, po 


JUŻ DRUG; 


STR. 3. 


SOBEK: — Duszę można wyzionąć! 


-Na pewno sobie coś złamałem! 


SZABERSKI: — Aby tylko nic poważ- 
Niech pan spróbuje powstać... 


nego!... 


Problem w “problemie” 


Z Warszawy jest dość daleko do 
Łodzi. Tak dałeko, że aż nie widać. 
Chyba tylko dlatego Centrala Han- 
dłowa Artykułów Sportowych i 
Szkutniczych, mająca swoją. siedzibę 
w Warszawie, nie widzi, w jak śli- 
magrym tempie posuwa się remont 
dwuch przydzielonych jej sklepów na 
ulicy Piotrkowskiej 71 — na wprost 
ulicy Moniuszki, 

Nie ma bowiem żadnych wątpli- 
wości, że CHASS chciałaby urucho- 
mié jak najprędzej reprezentacyjny 
sklep przyborów sportowych w śród- 


mieściu, Zapowiadano nawet otwar- 
cie na 1 Maja. I żeby zdążyć zlikwi- 
dowano ad op- 


prędko cerownię i zakł 
tyczny. W tej likwidacji wykazała 
nawet CHASS wiele energii, 
Może za wiele, bo teraz brakło jej 
na przeprowadzenie remontu, 1 maj 
"duż dawno minął, a szyby tych dwóch 
sklepów są nadal zamazane jakimś 
białym roztworem. 
A obok tych dwóch jesti trzeci 
. sklep - widmo,. „ Sklep. problemowy 
PS$, który jest już w remoncie od 
dłuższego czasu, Podobno ma to być 
sklep problemowy, którym zachwy- 
cać się będzie cała Łódź, 
e na razie problemem i to po- 
ważnym są trzy nieczynne od mie- 
sięcy sklepyw centrum miasta, (I) 


DÓZORCA: — To już 


HIPEK: —= A tom sobie dogodziłl.a No- 
ge skraciłem i łeb rozbiłemi... 


wym, ilu się tu jeszcze wywali... 


drugi.. Cieka* 


Po skończeniu szkoły podstawowej 


wybieramy W 


SOBEK: — Pułapka na równej drodze! 
Poradź pan, co zrobić! 

SZAPERSKI: — Najlepiej 
pan sąsiadów! Oni już wymyślą! 


spytaj się | skargę 


łaściwy zawód! 


Rozpoczęta już akcja propagandowa 


przyniesie niewqątp 


Zbliża się koniec roku szkolne- 
go. Przed'wielu uczącymi się sta- 
je poważny problem wyboru dal- 
szego kierunku nauki. 

Przede wszystkim dotyczy to 
młodzieży klas 7-ych szkół podsta- 
wowych, z której w przyszłym ro 
ku szkolnym rekrutować się będą 
uczniowie szkół zawodowych. Nie 
mal wyłącznie bowiem uczniowie 
tych klas będą mogli kandydować 
do szkół zawodowych. 

Począwszy od 1 września br. 
szkoły zawodowe będą miały cha; 
rakter dwustopniowy. Do pierw= 
szego stopnia należeć będą tzw. 
dwuletnie zawodowe szkoły za- 
sadnicze, których zadaniem - bę* 
dzie wyszkolenie kwalifikowa = 
nych robotników z dyplomem 
czeladnika. Natomiast drugi sto- 
pień stanowić mają szkoły techni- 


Skończą się kłopoty studentów 


Nowe abonamenty tramwajowe 


od 1 czerwca br. 


Niejednokrotnie zamieszczaliśmy na 
łamach „Expressu“ listy łódzkich 
studentów, skarżących się na dotych= 
czasowy system akademickich bile- 
tów tramwajowych. wnym moły= 
wem było to, że studenci zwykłe nie 
mogli wykorzystać w pełni 100-bile- 
towego (200-przejazdowego) bloczku. 


"Na skutek publikowanych przez nas 
skarg, MZK postanowiły wprowadzić 
od 1-go czerwca nowy system biletów 
studenckich, _ Zamiast niepraktycz- 
nych bloczków wejdą w użycie abo- 
namenty podobne wyglądem do pra- 
cowniczych. b 

Jeden z nich, w cenie 15 złotych, 
będzie uprawniał do 50. przejazdów 
pojedyńczych i 50 przejazdów  po- 


dwójnych z przesiadaniem, a drugi, | 


w cenie 10,50 złotych do 35 przejaz- 
dów pojedyńczych„i tyluź przejazdów 


—Pani Pyskalska, co pani myśli o 
bezce” Czy tam naprawdę żyj 
ie? . 


— Oczywiście, że żyją! 
— A skąd pani wie? 

— Psztyczkowska mi powiedziała... 

— A skąd ona wie? 

— Jakto 'skąd?... 

jest lunatyczka! 
* 


Przecież. on 


$ * 

- Ośmioletnia Janeczka zwraca się d 
matki: 

— Mamo. kiedy mi 
lalkę? 

— Nie kupię ci wcale... Twoja 
Ma lalka jest jeszcze zupełnie do- 
EPE 

— To co? Ja jestem też jeszcz 
zupełnie dobra, a mamusia ma już 
drugie dziecko! 


podwójnych z przesiadaniem. 
Oba rodzaje abonamentów nie po- 


siadają żadnych ograniczeń ani co do | ý 


trasy ani też dnia i godziny przejaz- 
du. Tego nie było przy poprzednich 
bleczkach: dotychczas student mógł 
się przesiadać tylko na oznaczonej 
trasie i tylko w ciągu 2 godzin tego 
samego dnią. (sk) 


Konferencja w ORZZ 


ORZZ w Łodzi zawiadamia, że w 
dniu 12 maja 1951 r. o godz. 9.30, 
odbędzie się konferencja w sali te=- 
atralnej ORZZ — ul. Traugutta 18, 
na którą winni się stawić przewo- 
dniczący PRZZ-tów, przewodn. 0- 
kręgów i oddziałów Zw. Zaw, prze= 
wodn. wydzielonych rad zakłado= 
wych, przewodn. rad zakładowych 
zwolnionych do prac związkowych. 

Na konferencję należy przygoto= 
wać na piśmie sprawozdanie o wy= 
nikach wyborów. 

Porządek obrad przewiduje m. in. 
sprawę Narodowego Plebiscytu Po- 
koju, ocenę kampanii sprawozdaw= 
czo - wyborczej itd. = 

Obecność obowiązkowa. 


Poznajemy swoje miasto © 
W wycieczce niedzielnej 


może wziąć udział 


każdy mieszkaniec Łodzi 


Kto pragnie przyjemnie spędzić nie- 
dzielne przedpołudnie, * będzie mógł 
się wybrać na wycieczkę, organizo- 


ij wana przez Towarzystwo Turystycz- 


no-Krajoznawcze w ramach wczasów 
niedzielnych. 

Wycieczka, a raczej 3-godzinny 
spacer, odbędzie się wzdłuż rzeki Ja- 
sień, Pragnący w niej wziąć udział 
zbierają się o godz. 10-ej na Placu 
Reymonta przy Piotrkowskiej.  ftk) 


czne o programie nauki 3, 4 lub 
5-cio letnim. Zarówno te ostat: 
nie. jak też część zawodowych 
szkół zasadniczych przejdzie bez- 
pośrednio pod kuratelę odpowied- 
nich- ministerstw. 

Reorganizacja ta i podział u 
możliwią młodzieży szkolenie za- 
wodowe już po siedmiu klasach 
szkoły podstawowej. 

Aby dopomóc uczniom tych klas 
w wyborze odpowiedniej szkoły, 
lub technikum, oraz zaznajomić 
ich z warunkami przyjęć, DOSZ 
w. ostatnich dniach przystąpiła do 
szerokiej akcji. propogandowej 
szkolńictwa zawodowego. ` 

W czasie akcji młodzież zapozna 
się nie tylko z dotychczasowymi 
osiągnięciami szkół zawodowych, 
ale także z ich rodzajami, Wpły* 
nie to niewatpliwie na równo = 
mierny napływ kandydatów. 

Dotychczas bowiem niektóre ro- 
dzaje szkół cieszyły się z niewia- 
domych względów większą wśród 
młodzieży popularnością i właśnie 
w nich na początku roku szkolne” 
go ilość kandydatów przekraczała 
znacznie liczbę miejsc, gdy rów- 
nocześnie inne szkoły, jak na przy 
ład drzewne, miały 0 wiele 
mniej zgłoszeń. 

W tegorocznej akcji zapoznaw* 
czej szczególna uwaga zwrócona 
będzie na zachęcenie dziewcząt 
do wyboru takich szkół, jak elek- 
tryczne, radiotechniczne, mechani 
czne. Po ukończeniu zdobędą one 
kwalifikacje w zawodach, w któ- 
rych kobieta może pracować na 
równi z mężczyzna. 

Na konferencji, w dniu 10 maja 
kierownicy szkół podstawowych 
zapoznali się z warunkami przy- 
jęć do poszczególnych szkół  za* 
wodowych, o czym poinformują 


liwie dobre wyniki 


następnie swoich wychowanków. 
Oprócz tego wizytatorzy DOSZ-u 
we wszystkich szkołach podsta 
woówych na terenie województwa 
przeprowadzać będą prelekcje. 
Duże znaczenie propagandowe bę 
dą miały również tzw. „dni drzwi 
otwartych“ w szkołach zawodo- 
wych i zorganizowane wystawy. 
Pomoże to uczniom siódmych klas 
zapoznać się z osiągnięciami tych 
szkół i charakterem nauki. 

To samo zadanie spełnia otwar 
ta ostatnio wystawa w łódzkim 
MDK,-którą zwiedza Wszystkie 
klasy starsze szkół podstawowych 
z terenu Łodzi i województwa. 

W ten sposób przeprowadzona 
propagonda szkolnictwa zawodo- 
wego w tym roku nie tylko ułat- 
wi młodzieży właściwy wybór 
zawodu. ale w źnaczynm stopniu 
zlikwiduje przypadkowy napływ 
do szkół zawodowych. (r) 


Dobrze pracują 


junacy łódzcy 
w brygadach „SP“ 


Nie tak dawno, bo w dniu 16 
kwietnia, młodzież z województwa 
łódzkiego wyjechała do brygad „SP”. 

O pracy młodzieży napływają już 
do Łodzi pierwsze meldunki, Nasi 
junacy i junaczki pracują z wielkim za- 
pałem, wszystkie powierzone prace 
są sumiennie wykonywane. 

Obecniej w 7-mej brygadzie „SP“, 
Goczałkowice-Zdrój, na pierwszym 
miejscu w pracy i w szkoleniu znaj- 
duje się 2-ga kompania. kompanii 
tej znajduje się młodzież z powiatu 
skierniewickiego. Za wzorową pra- 
cę przodująca kompania otrzymała 


proporzec przechodni brygady. 


Junacy z tej kompanii - wezwali 
swych kolegów z innych kompanii do 
współzawodnictwa, (u) 


Brylantowy jubileusz 


Łódzkiej Straży Pożarnej 


Program święta dzielnych strażaków 


Łódzka Straż Pożarna jest najstať= 
szą w Polsce. Dnia 14 maja przypa- 
da 7Ti-lecie jej istnienia. Jubileusz 
ten postanowiono-godnie uczcić. 


Obchody jubileuszowe rozpoczną 
się już w sobotę o godzinie 20-ej 
capstrzykiem przez ulice miasta. Przy 
blasku pochodni maszerować będą u- 
licami  Napiórkowskiego, Piotrkow- 
ską do Obrońców Stalingradu oddzia- 
ły straży, 1 kompania ORMO, 2 ty- 
siące ZMP-owców, 3 orkiestry itd. 


Tego samego dnia o tej samej go- 
dzinie odbędzie się pokaz filmu z 
dziedziny pożarnictwa na placu przy 
zbiegu AJ. Kościuszki i ul. Legionów, 


Centralną akademię jubileuszową 
wyznaczono na godz. 10 w niedzielę. 


Odbędzie się ona w sali Teatru No- 
wego, przy ul, Więckowskiego, Po 
południu natomiast, o godz. 17-ej, 


mieszkańcy Łodzi ujrzą naszych dziel- |* 


nych strażaków w ćwiczeniach bojo- 
wych na Rynku Bałuckim, Placu Wol- 
nośći i Placu Zwycięstwa. 


Podczas niedzielnej akademii wrę- 
czy się najbardziej zasłużonym praco- 
wnikom Straży Pożarnej odznaczenia 
państwowe i tak: srebrny krzyż za- 
sługi — Franciszkowi Leśniewskiemu 
(41 lat służby), brązowe krzyże za- 
sługi — Józefowi Olborskiemu (39 
lat służby), Janowi Boczkowi (38 lat 
służby), Janowi Łubińskiemu į Józe 
fowi Noskowskiemu (28 lat służbył 

bk) 


SĄSIEDZI: — Zameldować: w milicji... 
Nie! Napisać do Warszawy? Niel Złożyć 


do P.RN.? Niech gospodarz Ra* 


prawi! Nie! Komitet domowy!... 


CA 


„Przesolony” rachunek 


Brzydko się spisał sklep masarski 
Nr 447 PSS przy ul. Pabianickiej 193. 
Oto co pisze nam  Czytelniczka 
prządka z ZPB im. Stalina: 

Za 1 kg. nóżek wieprzowych poli- 
czono mi 6 zł i 15 gr. zamiast 8 gl 
60 gr, a za kilogram wieprzowiny 
(przedniej szynki) zł 11 i 90 gr za- 
miast 8 zł 10 gr. Spostrzegłam się do 
piero w domu, że „przesolono* w ra 
chunku i pobiegłam z powrotem z mię 
sem do sklepu, Ale kierownik, który 
sum przecież obliczał i wypisał kwit 
do kasy, oświadczył mi, że na pewno 
więcej wzięłam mięsa i nie chciał mi 
zwrócić nadpłaty. Szybko jednak zwró 
cil mi 6 zł, gdy sprawą zainteresował 
się przygodny. świadek zajścia, ob. 
Ścisłowska, członek Spółdzielczej Ra 
dy : Nadzorczej. 


Stała Czytelniczka 

(—) Józeja Jaruga, Uroczysko 42 

A oto co donosi naoczny świadek: 
«.Zażądałam z miejsca okazania mi 
specyfikacji — aby się przekonać, ja- 
kiego mięsa i po jakiej cenie dnia te- 
go dostarczono do sklepu. Kierownik 
nie chciał 'jednak okazać specyfikacji 
i szybko zwrócił poszkodowanej 6 zło 
tych. Nie pierwszy to wypadek  „nad- 


płaty" _ pobieranej w tym sklepie od 
klientów. 
(-=) M. Ścisłowska 
Prosimy  „Powszechną* © zbadanie 


tej sprawy i powiadomienie mas o wy 
nikach, 


Biblioteka - czytelnia 
TPP-R w Łodzi 
cieszy się 


dużym powodzeniem 


W lokalu TPPR, przy ul. Piotrkow- 
skiej 272b, uruchomiono niedawno 
bibliotekę:czytelnię, wyposażoną w 
książki i czasopisma w językach pol- 
skim i rosyjskim. Ciesząca się ol- 
brzymim powodzeniem placówka jest 
zalążkiem mającego wkrótce powstać 
ha syg wiedzy o książce radziec- 

iej", 

Obecnie biblioteka czynna jest w 
poniedziałki, wtorki, czwartki i piąt- 
ki w godzinach od 15 do 20, a w śro- 
dy od ii do 16, 


W odpowiedzi 


na listy Czytelników 


GROCH I WYSTAWA 

W związku ze skargą ob, R. Drzaz- 
gowskiego, któremu mie chciano 
sprzedać w sklepie PSS u zbiegu ulic 
Targowej i Nawrot grochu z wy- 
stawy — Referat Prasowy PSS dono- 
si nam, że zarzuty naszego Czytelni- 
ka okazały się słuszne, 

Wydział Handlu PSS zarządził, że- 
by towary, żądane z wystawy były 
bezwzględnie sprzedawane klientom, 
jeżeli nie ma tych artykułów w skle- 
pie, Ponieważ w tym wypadku wy- 
gląd wystawy nie straciłby nie na 
swej atrakcyjności i nie trzeba by 
było zmieniać całośc: wystawy — 
sprzedawczyni za  nieprzestrzeganie 
zarządzeń — udzielono upomnienia, 


. 


STR. 4. 


SKONECKI |List kolarzy do ŚRP 


wygrał 
z ASBOTHEM 


W drnagim dniu międzypaństwo- 
wego meczu tenisowego Polska — 
Węgry Skonec- 
ki (Polska) po 
pięknej grze 
pokonał Asbo- 
tha (Węgry) 
6:2, 6:4, 6:3. 

Polak roze- 
grał spotkanie 
doskonale tak- 
tycznie, raając 

f przez cały czas 
inicjatywę. Poprawił on zdecydowa- 
nie serwis i smecz, imponował rów- 
nież szybkością i startem do piłki. 
Doskonały technicznie Asboth ustę- 
pował mu wyraźnie. 


W drugim spotkaniu w grze poje- 
dyńczej Chytrowski po zaciętej wal- 
ce zwyciężył Vada 6:0, 3:6, 3:6, 6:2, 
6:4. 

Spotkanie Adam (Węgry) — Pią- 
tek (Polska) zostało przerwane z po- 
wodu zapadającego zmroku przy 
stanie 9:7, 6:3, 1:5. 


JEATF Gy 


Nowy — nieczynny. 


Im. Stefana Jaracza — „WIECZÓR 
TRZECH KRÓLI“ — godz, 19. 
Powszechny — „CHORY Z URO- 
JENIA* — godz. 19.15. 


żydowski — nieczynny. 
Mały — „...NA PLAN“ — godz. 


„ULUBIONE MELO- 
“ — godz. 19.15. . 

Pinokjo — „NOWA SZATA KRó- 

LA“ — godz. 17. 


KKERWA 


ADRIA — Kopciuszek — 16, 18, 20. 
BAJKA — Śpiewak nieznany — 18, 
20. 
BAŁTYK — Za cenę życia — 16, 
18.30, 21. 
' GDYNIA — Program naukowo-oświa 
towy — 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
MŁODA GWARDIA — Powrót Las- 
sie — 16, 18, 20. 
MUZA — Cyrk — 18, 20. 
POLONIA — Rwący 
19, 21. 
PRZEDWIOŚNIE — Tajna misja — 
18, 20. 
REKORD — Wielka łuna — 18, 20. 
ROBOTNIK — Ucieczka z niewoli — 
— 18, 20. 
ROMA — Maaret — 18, 20. 
STYLOWY — Wielkie nadzieje — 
18, 20. 
ŚWIT — Świniarka i pastuch — 18, 
20. 
TATRY — Sława sportowa — 16, 18, 


potok — 17, 


20. 

WISŁA — S. O. S. — 16.380, 18:30, 
20.30 

WŁÓKNIARZ — Za cenę życia — 
15.30, 18, 20.30. 

WOLNOŚĆ — Rwący potok — 16, 
18, 20. 

ZACHĘTA — Semmelweis — 18, 20 


„EXPRESS HUSTROWANY” 


Koń Ez a a ME 


Wręczenie nagród 


przez premiera Cyrankiewicza 
Wyścigu Pokoju Praga — Warszawa 


Wielotysięczne tłumy ludności sto- 
licy zgromadziły się na wspaniale 
udekorowanym placu na Rozdrożu, 
aby uczestniczyć w uroczystości wrę 
czenia nagród zwycięzcom wyścigu 
Praga — Warszawa i jeszcze raz za- 
manifestować swą niezłomną wolę 
walki o pokój, 

Gorącymi oklaskami przyjęły tłu- 
my przybyłego na uroczystość Pre- 
miera Józefa Cyrankiewicza w to- 
warzystwie przedstawiciela Polskie- 
go Komitetu Obrońców Pokoju — 
posła Ozgi-Michalskiego, przewod- 
niczącego GKKF — posła Motyki 
oraz redaktora naczelnego „Trybuny 
Ludu“ — Leona Kasmana, Obecni 
byli również przedstawiciele placó- 
wek dyplomatycznych państw, któ- 
rych drużyny uczestniczyły w wyś- 
cigu. 

Po odegraniu hymnu narodowego 
i zagajeniu uroczystości przez red. 
Kasmana, krótkie przemówienie wy- 
głosił Premier Józef. Cyrankiewicz. 
Premier serdecznie pozdrowił u- 
czestników wyścigu w imieniu Pre- 
zydenta RP — Bolesława Bieruta. 
Owacyjnymi, długo nie milknącymi 
oklaskami przyjęły 
tłumy ludności stolicy słową Pre- 
miera, że uczestnicy wyścigu dobrze 
przysłużyłi się najważniejszej dziś 
dja calej ludzkości sprawie — spra- 
wie utrwalenia i umocnienia brater- 
stwa i pokoju między narodami. 

Po przemówieniu Premier Józef 
Cyrankiewicz osobiście wręczył na- 
grodę Prezydenta RP zwycięskiej 
drużynie Czechosłowacji i serdecz- 
nie uścisnął dłonie kolarzom i kie- 
rownictwu, poczem orkiestra ode- 
grała hymn Czechosłowacji. 

W kolejności zajętych miejsc w 
wyścigu zbliżały się do trybuny 
drużyny uczestniczące w Wyścigu 


RAID SUDECKI 


urządzają ` Budowlani" "- 


|w Jeleniej Górze ` 


W dniu 13 bm, odbędzie się w Je- 
leniej Górze tradycyjny III-ci ogól- 
nopolski Raid Sudecki, połączony ze 
zjazdem plakietowym do Jeleniej Gó- 
ry.pod hasłem „Sprawni do Pracy i 
Obrony*. Zaliczony on jest do II elimi 
nacji mistrzostw raidowych okręgu 
Dolnośląskiego. 

W odróżnieniu do lat ubiegłych, w 
których raidy nosiły raczej charak- 
ter wyścigów górskich, raid obecny 
obfituje w wiele odcinków dróg o 
charakterze wybitnie terenowo - gór- 
skim. 

Bezpośrednio po jeździe okrężnej 
na trasie około 145 km (około 60% 
terenu i gór) odbędzie się próba 
zręczności na mecie raidu. 


zgromadzone / 


| Pokoju, aby otrzymać nagrody. 

Po wręczeniu nagród, przedstawi- 
ciel PKOP — pos, Ozga-Michalski 
serdecznie podziękował drużynom 
za udział w wyścigu i wezwał spor- 
towców, aby nie szczędzili wysiłku 
w dalszym umacnianiu sił pokoju. 

Poszczególne drużyny, biorące u- 
dział w- wyścigu, zadeklarowały -swe 
uczestnictwo .w pracach przy odbu- 
dowie Warszawy, Postanowienia te 
stały się okazją do nowej manife- 
stacji serdecznych uczuć ludności 
stolicy dla dzielnych kolarzy, 

„Hymnem ŚFMD oraz okrzykami 


uczestnikom 


RP Bolesława Bieruta oraz okrzy- 
kami na cześć Światowej Rady Po- 
koju i braterstwa wszystkich ludzi 
walczących o pokój — zakończono 
uroczystość. 


UCZESTNICY WYŚCIGU 
PODPISUJĄ APEL ŚWIATOWEJ 
RADY POKOJU 


Dnia 10 bm. w sali konferencyj- 
nej hotelu „Bristol* odbyła się uro- 
czystość podpisania Apelu Świato- 
wej Rady Pokoju przez uczestni- 
ków wyścigu Praga — Warszawa. 

W głębokim skupieniu wysłuchali 
uczestnicy wyścigu tekstu listu do 
Światowej Rady Pokoju, w którym 
czytamy m. in.: „Wzięliśmy udział 


na cześć chorążego obozu pokoju —|w Wyścigu Pokoju, by dać wyraz 


Józefa Stalina, pierwszego bojowni- 
ka o pokój w Polsce — Prezydenta 


"Czołowy rębacz kopulni „Kleofas“ skła- 
do gratulacje zwycięzcy wyścigu Olse- 
nowi (Dania) 


swym najgorgtszym uczuciom i pra- 
gnieniom utrwalenia pokoju na 
świecie. W ciągu 10 dni szlachetnego 
współzawodnictwa na polu sporto- 
wym wzmocniła się jeszcze i sce- 
mentowała nasza przyjaźń i nasze 
braterstwo, Jechaliśmy przez miasta 
i wsie Czechosłowacji i Polski, zni- 
szczone w wyniku straszliwych o- 
krucieństw wojennych i odbudowa- 
ne wspaniałym wysiłkiem twórczej 
pokojowej pracy“. 

Jako pierwszy podpisał list indy- 
widualny zwycięzca wyścigu, Duń- 
czyk Olsen. Następnie złożyli podpi- 
sy członkowie i opiekunowie zwy- 
cięskiej w Klasyfikacji zespołowej 
drużyny Czechosłowacji. Kolejno 
składali podpisy członkowie i opie- 
kunowie drużyn NRD, Węgier, Buł- 
garii, Polski, Rumunii, Danii, Włoch, 
Polonii Francuskiej i Finlandii. 


Hallo, Bełchatów i Pławno! 


NIESFORNI KIBICE 


wyrządzają krzywdę swym ulubieńcom 


O ile w większych ośrodkach spor- 
towych zachowanie się widowni na 


| meczach piłkarskich poprawiło się 


znacznie, o tyle boiska. prowincjonal- 
ne zbyt często są jeszcźe widownią 
niesportowych wystąpień publiczno= 


ści. 

W województwie łódzkim, do tak 
zwanych „gorących terenów“ należą 
Bełchatów, Koluszki i Pławno. Tam 
publiczność, nie pomna ducha spor- 
tewego, pragnie wygranej swych ulu- 
bieńców za wszelką cenę, a jeśli dzie- 
je się coś nie po jej myśli zapomi- 
na się i często dochodzi do przykrych 
zajść. 

Publiczność nie rozumie, że tak nie 
właściwie pojęty przez nią lokalny 
„patriotyzm“ przynosi tylko szkodę 
ulubionej drużynie, spadają bowiem 
na nią z tego tytułu kary, które czę- 
sto przekreślają zdobyty dorobek 
sportowy. Najbardziej niesfornie za- 
chowuje się publiczność na meczach 
w Bełchatowie i w Pławnie, podczas 


użytek! Tylko na swój! Zabrali mi wszyst 
|ko i przytrzymali w dodatku. I co teraz | mi. 
będzie? Czy puszczą nas? 


gdy w Koluszkach obserwuje się pew 
ną poprawę. 

Może by tak miesforni kibice Beł- 
chatowa i Pławna zaniechali. swych 
niesportowych wystąpień? 


Koszykarze ZSRR 
grają doskonale 


na mistrzostwach Europy 


W dalszym ciągu mistrzostw Eu- 
ropy w koszykówce najlepszym z do- 
tychczas rozegranych spotkań był 
miecz między reprezentacjami ZSRR. 
i CSR, zakończony zwycięstwem dru- 
żyny radzieckiej 58:87 (25:26). 

W pozostałych spotkaniach uzyska- 
no następujące wyniki: Turcja — 
Francja — 42:40 (27:17), Bułgaria 
— Belgia — 51:41 (26:14), Bułgaria 
— Turcja — 52:45 (36:24), Francja 

|— Belgia — 53:49 (34:26). 


oi Ó CC 


Piłkarze Pabianic 
grają z Gwardią (Krakow) 
o Puchar Polski 


Piłkarska drużyna  pabianickiego 
Włókniarza staje w niedzielę przed 
ciężką próbą. Oto w zawodach o doj- 
ście do ćwierćfinału w Pucharze Pol- 
ski, srogi los wyznaczył jej za prze”* 
ciwnika mistrza Polski, krakowską 
Gwardię. 

Mecz odbędzie się w hiedzielę w 
Krakowie i zdaje się będzie kresem 
dotychczasowych sukcesów drużyny 
pabianickiej. 


Trójmecz w Łodzi 
urządzają lekkoatleci 


W niedzielę odbędzie się na sła- 
dionie ŁKS Włókniarz przy Alei. 
Unii trójmecz lekkoatletyczny, w któ- 
rym wezmą udział lekkoatleci Ogni 


wa, LKS Włókniarz oraz Unii. Po- - 


czątek zawodów o godz. 11. 


O dalsze punkty 
mecze mistrzowskie 


w klasie wojewódzkiej 


W niedzielę, 18 bm. odbędą się dal- 
sze spotkania mistrzowskie piłkarzy 
klasy wojewódzkiej. Stosownie do ka 
lendarzyka grają: 

w Łodzi: EKS Włókniarz KB — 
Kolejarz, Ogniwo — Spójnia, Ogni- 
sko — Widzew I B, Gwardia — Bw 
dowlani. Mecze * rozpoczynają się o 
godz. 11. 

Grupa I. Spójnia (Tom.) — Unia 
(Radomsko), Gwardia (Wieluń) — 
Kolejarz (Skierniewice), Unia (Piotr 
ków) — LZS Pławno, Stal (Radom- 
sko) — Włókniarz (Tomaszów), 

Grupa II. Unia (Zgierz) — Kole- 
jarz (Koluszki), Włókniarz (Zduń- 
ska Wola) — Włókniarz (Zgierz) i 
Kolejarz (Kutno) — Stal (Żychlin). 


WCZORAJSZE WYNIKI 


mistrzostw Łodzi 


Wczoraj odbyły się dalsze spotka- 
nia w grupie łódzkiej o mistrzostwo 
piłkarskie klasy wojewódzkiej. Padły 
następujące wyniki: 
` Budowlani — Widzew I B 41 
(1:1), ŁKS Włókniarz I B — Spój- 
nia 3:0 (2:0), Kolejarz — Gwardia 
6:3 (3:1) i Ogniwo — Ognisko 15 
(0:2) 


Ghcesz hyć BOKSEEM? 
ŁKS Włókniarz rozpoczął 
przyjmowanie zapisów 


Sekcja pięściarska ŁKS Włókniarz 
rozpoczyna treningi na stadionie 
przy Al. Unii. Dotychczas bokserzy 
byli skrępowani zbyt szćzupłymi toz- 
miarami sali w MDK, w której tre- 
nowali w sezonie zimowym, obecnie 
gdy wyszli na świeże powietrze roz- 
poczynają pracę na szerszą skalę, 

W związku z tym rozpoczęto zapi- 
sy chętnych do uprawiania boksu. 
Kandydaci mogą się zgłaszać w po- 
niedziałki, środy, piątki na stadionie 
przy Al. Unii. 


— Raus! Schneller! — wołają żandar- 


— Schneller — ciemnowłosy feldfebel 


Nr 129 


Była to twarz o wybitnej męskiej uro- 
dzie: ładnie wykrojone wargi, trochę or- 
li nos, gęste, zrośnięte z sobą brwi. A do 
tego ciemne spojrzenie osobliwie osadzo- 
nych oczu. 

— Zapali pani? — powtórzył. 

— Chętnie. I przyznaję, że rzeczywiś- 
cie jestem mocno zdenerwowana. 

Podając jej zapałkę spojrzał w bok, a 
potem zciszył głos: 

— Czy powódy zdenerwowania pani 
są rzeczywiście powazne? 

— Bardzo nawet poważne. 

Wypuścił z ust tak gęsty kłąb dymu, 
że przez moment przesłonił on mu całą 
twarz. 

— Przecież nie ma pani przy sobie 
większego pakunku? — zauważył jeszcze 
ciszej. — Chyba, że wiezie pani coś drob- 
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niejszego... Złoto, dolary, czy inną zagra- 
niczną walutę? 

— Nie! — rzekła szybko. — Nie mam 
przy sobie zagranicznych dewiz. 

— Skoro tak, więc dlaczego się pani 


przejmuje? Przytrzymają, sprawdzą, a 
skoro nie znajdą nic obciążającego — 
wypuszczą. 

Tak... — zawahała się — ale... 

Znowu spojrzenie osobliwie osadzonych 
oczu nieznajomego. 

— A może dokumenty pani nie są w 
porządku? 

— Coś w tym rodzaju... odparła 
zdawkowo, bo w tej samej chwili pod- 
szedł do niej starszy mężczyzna, skarżąc 
się płaczliwym głosem: 

— To są naprawdę bandyci! Wiozłem 


Mężczyzna w chłopskim kożuchu słu- 
cha go z roztargnieniem i spogląda w 
stronę drzwi. A tam stoi ciemny feldfe- 


bel o trochę przykrótkiej górnej wardze. 


Ten sam, z którym miał już coś do czy- 
nienia na peronie... 

"Towarzysz Anny mruknął pod nosem 
jakieś usprawiedliwenie i idzie zwolna 
w kierunku drzwi. Ciemnowłosy feldfe- 
bel zatrzymuje się przy tym i tamtym, 
coś jeszcze sprawdza, aż wreszcie przysta- 
je obok człowieka w baranicy. 

Anna stoi za daleko, ażeby mogła u- 
słyszeć, o czym mówią, niemniej zauwa- 
żyła, że obaj ci ludzie spojrzeli w jej kie- 
runku i znów szepnęli coś do siebie. 

Feldfebel marszczy brwi. Widocznie 
musiało go coś podrażnić, bo podnosi głos: 

— Oto są skutki takiego szwendania 
się pociągami! — woła głośno. — Praco- 
wać to żadnemu się nie chce! Każdy wo- 
li bawić się w handel i w szmugiel! No, 
ale my zrobimy z tym porządek! 

Wchodzi jeszcze paru żandarmów. 

— Alle raus! — woła oficer. — Los, 


| dziesięć kilo mięsa, słowo honoru, na swój | los! 


uderza w kark starszego mężczyznę, tego 
samego, który Żakił się, że skonfiskowano 
mu dziesięć kilogramów mięsa. 

Tłum ustawia się przed barakiem w 
długą kolumnę. Jest ciemno.  Siarczysty 
ziąb. Niebo zawalone jest chmurami, ale 
od śniegu bije szaro - biały blask. 

Anna Karwiczowa apatycznie ustawia 
się w jednej ze. środkowych czwórek. 
"Trzęsie się, nie tak ze strachu, jak z zim- 
na. Gorączka, której początek odczuwała 
już w pociągu, wzmaga się. 

— Mam chyba grypę... Żeby tylko nie 
przyszło zapalenie płuc! — wzdryga się. 

Nagle uczuła, że ktoś zdecydowanym 
ruchem chwycił ją pod ramię. 

I znów ten człowiek w baranicy. 

— Niech pani trzyma się mojego bo- 
ku... — szepce jej do ucha. — I proszę mi 
przede wszystkim zaufać. I nie dziwić 
się temu, co nastąpi za ghwilę. 

— Dlaczego mam mu zaufać? I co mo- 
że zdarzyć się za chwilę? — Anna spo- 
gląda na niego zdziwiona, zaskoczona i 
dopiero za dobrą chwilę zaświtała jej w 
głowie myśl nagła, jak błyskawica. 
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